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Symbole Światowych Dni Młodzieży 
w Bolesławiu foto-migawki z 17.02.2015 roku

Szczegóły http://www.parafi aboleslaw.pl/

Ferie z Centrum Kultury - foto-migawki

BOLESŁAW KRZYKAWKA

UJKÓW NOWY MAŁOBĄDZ
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Segregownia
Jakiś czas temu uczestniczyliśmy w spotkaniu jakie miało 

miejsce w bolesławskim dworze dotyczącym nowo powstają-
cego Zakładu Mechaniczno-Biologicznego Przetwarzania Zmie-
szanych Odpadów Komunalnych dla ZGK „Bolesław” Sp. z o.o.

Przybliżając Państwu ten temat, skorzystaliśmy z uprzejmości 
osób, które doskonale znają się na współczesnej technologii segre-
gacji odpadów. Byliśmy też wraz z grupą Radnych Gminy Bolesław 
oraz Wójtem Gminy Krzysztofem Dudzińskim, aby zobaczyć nowo 
powstający obiekt. Można powiedzieć tyle, że wygląda imponu-
jąco, jeśli można tak się wyrazić o takim obiekcie, roboty budow-
lane posuwają się do przodu, a nawet część z nich wykonana jest 
przed terminem. 

Jak większość z mieszkańców Gminy Bolesław, jesteśmy zainte-
resowani tym co się u nas dzieje i w jakim zmierzamy kierunku. 
Ekologia to ważny temat, to co usłyszeliśmy i widzieliśmy rodzi 
nadzieję, że tak właśnie będzie.

Korzystają z uprzejmości Pani Anny Syrek, zamieszczamy infor-
mację z:

* Projektu technologicznego instalacji do mechaniczno-biolo-
gicznego przetwarzania odpadów komunalnych

* PFU dla budowy Zakładu Mechaniczno-Biologicznego Prze-
twarzania Odpadów Komunalnych w Gminie Bolesław

Iwona Skupińska

„Nowopowstający Zakład Mechaniczno-Biologicznego Przetwa-
rzania Zmieszanych Odpadów Komunalnych dla ZGK „Bolesław” 
Sp. z o.o. składa się z części mechanicznej – sortowni oraz części 
biologicznej – instalacji służącej do biologicznej stabilizacji odpa-
dów w systemie statycznym Biodegma. Kompleksową realizacją 
inwestycji, polegającą na zaprojektowaniu, wykonaniu, dostawie 
i montażu linii technologicznych do sortowania i kompostowania 
zajmuje się firma Sutco-Polska z Katowic.

Należy podkreślić, iż zakład w Bolesławiu umożliwiać będzie 
przetwarzanie zarówno odpadów komunalnych zmieszanych, jak 
również odpadów pochodzących z selektywnej zbiórki. Obydwie 
części zakładu (część biologiczna i mechaniczna) zostały zaprojek-
towane i zrealizowane tak, aby ich użytkownicy wraz z rozwojem 
selektywnej zbiórki i wzrostem odpadów zbieranych w sposób 
selektywny mogli poddać je segregacji zarówno pozytywnej, jak 
i negatywnej.

SORTOWNIA:
Przepustowość instalacji do segregacji odpadów komunalnych 

niesegregowanych (części sortowni) wynosić będzie 41.000 Mg/
rok przy założeniu pracy dwuzmianowej.

INSTLACJA DO KOMPOSTOWANIA i BIOLOGICZNEJ STABILI-
ZACJI ODPADÓW:

Frakcja organiczna (0-80 mm) wydzielona w hali sortowni 
odpadów trafiać będzie do modułów kompostujących w systemie 
BIODEGMA, gdzie następuje proces intensywnej stabilizacji. Po 
określonym czasie (min. 21 dni) kończy się proces intensywny, 
moduł zostaje wyładowany i następuje uformowanie pryzm na 
placu dojrzewania – rozpoczyna się druga faza procesu - dojrzewa-
nia (ok. 8-10 tygodni). Wydajność instalacji jest zaprojektowana 
na 21.000 Mg/rok.

Instalacja intensywnego kompostowania oraz biologicznej 
stabilizacji odpadów komunalnych w systemie BIODEGMA jest 
prostym, funkcjonalnym i wielokrotnie sprawdzonym w Polsce 
i w Europie rozwiązaniem przetwarzania odpadów biodegra-
dowalnych. Do głównych zalet tego rozwiązania, poza wymie-
nionymi, należą niskie koszty inwestycyjne oraz eksploatacyjne, 
a także brak problemów z eksploatacją zimową, przymarzaniem 
membrany do betonu, zabrudzeniem, obsługą związaną z rozwi-
janiem i zwijaniem membrany.

Linie technologiczne nowo powstającego zakładu zostały zapro-
jektowane w ten sposób, że istnieje możliwość doposażenia oby-
dwóch części instalacji mechanicznej i biologicznej w dodatkowe 
komponenty służące podniesieniu efektywności jej funkcjonowa-
nia wraz ze zmieniającymi się w przyszłości potrzebami.

Wszystkie zaproponowane komponenty oraz rozwiązania 
technologiczne, które mają być zastosowane w nowym zakładzie 
w Bolesławiu zostały dobrane w oparciu o wymogi Zamawiającego 
oraz wieloletnie doświadczenia przedsiębiorstwa Sutco-Polska 
Sp. z o.o. na rynku krajowym i międzynarodowym przy projekto-
waniu, kompletacji instalacji do segregacji czy unieszkodliwiania 
odpadów. “



• brzoskwinie z puszki 
• herbatniki: 2 duże opakowania 
• mąka pszenna: 1 szklanka 
• budyń waniliowy: 1 duże opakowanie 
• mleko: 1 litr 
• żółtko: 4 
• cukier waniliowy: 1 opakowanie 
• cukier: 1 szklanka 
• masło: 25 dag 

Kącik kulinarny
Kremówki na herbatnikach
ETAPY PRZYGOTOWANIA

• Brzoskwinie dokładnie osącz i pokrój w kostkę. Blachę do pieczenia wyłóż folią (aluminiową lub spożyw-
czą). Na spodzie ułóż połowę herbatników.

• Do rondelka wlej 1/2 l mleka, dodaj masło, cukier, cukier wanilinowy i zagotuj. W tym czasie do miski 
wlej pozostałe mleko, dodaj żółtka, mąkę, oba budynie i zmiksuj mikserem. Gdy mleko zacznie wrzeć, 
przelej to z miski do mleka w rondelku. Cały czas mieszaj mikserem na dość wysokich obrotach, aż masa 
zgęstnieje (nie powinno być grudek). Zdejmij z ognia i ostudź. Jeśli ciasta nie będą jadły dzieci, do kremu 
możesz dodać 2 łyżki ajerkoniaku. 

• Gdy krem zgęstnieje, połowę wylej na krakersy na dnie formy. Na nim ułóż kawałki brzoskwiń i przykryj 
drugą częścią kremu. Na wierzch wyłóż pozostałe herbatniki. 

• Odstaw, by krem przestygł i dobrze zgęstniał. Wierzch herbatników możesz posypać cukrem pudrem, 
kolorową posypką lub zrobić esy-floresy polewą czekoladową.

Nie tylko na 8 marca...

Szybkie i pyszne ciasto bez pieczenia. 
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KARNAWAŁ U EMERYTÓW 
 

 Tańcz, tańcz emerytko choć w kościach łamie i woda w kolanie
 Tańcz, tańcz poczuj się młoda każdej chwili przecież szkoda

 Hej, hej emerycie głowa do góry przed Tobą jeszcze życie
 Choć siwy szron skronie przyprószył, chociaż stoją tylko uszy.

Zaśpiewał chórek emerytów na zabawie karnawałowej, na której w dniu 
7 lutego w „Strażnicy Bolesławskiej” bawili się emeryci, renciści i inwalidzi, 
zrzeszeni w Kole Terenowym w Bolesławiu. W rytmie tanga, walca, cza-czy, 
fokstrota wirowali od godz. 16 do 24. Para za parą, kółeczko czy wężykiem 
dokoła sali lub tańce solowe w wykonaniu emerytów, wśród których najstar-
sza para ma w sumie 180 lat, to dla nas zastrzyk energii, bo przecież ruch to 
zdrowie. I chociaż bywają smutne chwile w życiu emeryckiej braci, szczegól-
nie wtedy gdy bliskiego kolegę się traci, to przecież życie trwa i trzy drogi są 
nam dane po wszystkie lata „na świat przyjść, na świecie żyć i dobrze zejść 
ze świata”. Więc żyjemy jak przystało na dobrego katolika. Tańczymy radośni 
i weseli i smuci nas gdy patrzymy jak wokół spory, kłótnie, niesnaski i walka 
o władzę potęguje wrogość wzajemną w społeczeństwie. My wiemy, że tak 
jak robak drzewo psuje, tak złość i gniew sumienie i zdrowie rujnuje. Nie 

trwonimy czasu na gniewy i waśnie. Cieszymy się każdą chwilą, radośnie 
witamy każdy dzień. Nie liczymy zmarszczek ani przeżytych lat. Nas ze rado-
sne twarze świadczą o tym, że piękno kryje się nie w rzeczach, lecz w oczach 
które na nas patrzą. Nie szukamy u bliźnich wad. Staramy się nieść radość 
innym nie patrząc na korzyści. Nic nas nie dzieli równi my wszyscy, starsi 
już wiekiem, lecz jakże sobie bliscy. Nasze spotkania zbliżają nas do siebie. 
Czujemy, że łączy nas więź jak gdybyśmy byli jedną rodziną. Takiej witalno-
ści i chęci do przebywania we wspólnym gronie w radosnym nastroju i we 
wzajemnym zrozumieniu życzymy wszystkim. 

 Emerytka J.K.

60 lat razem i wciąż się kochają! 
Helena i Marian Jałowiec z Podlipia są razem od ponad 60 lat.

Poznali się na zabawie w bolesławskim parku i tak zostało!
Zakochany Marian pół roku chodził w zaloty do uroczej Helenki.

W końcu powiedziała mu TAK.
Początkowo mieszkali w Bolesławiu, potem w Podlipiu.

Mają dwoje dzieci (Henryka i Andrzeja). Doczekali wspaniałych wnucząt 
(Łukasza, Bartosza, Radka i Przemka). Ich oczkiem w głowie jest wnuczka Kaja.

Gmina Bolesław
32-329 Bolesław, ul. Główna 58 

ZAWIADOMIENIE
W związku z opracowywaniem Planu gospodarki niskoemisyjnej dla Gminy Bolesław przez Firmę IGO Sp. z o.o. z Krakowa, zawiadamiam wszyst-

kich mieszkańców Gminy Bolesław, że w okresie: marzec 2015 r. – kwiecień 2015 r. będzie przeprowadzona inwentaryzacja źródeł niskiej emisji 
w budynkach mieszkalnych znajdujących się na terenie całej Gminy Bolesław.

Upoważnieni pracownicy w/w Firmy będą zbierać dane dotyczące źródeł ciepła np. rodzaj kotła, średniego zużycia energii, ocieplenia budynków 
itp. - celem wypełnienia stosownej Ankiety.

Ankiety będą dostępne:
- na stronie internetowej Urzędu Gminy: www.gminaboleslaw.pl
- w Urzędzie Gminy Bolesław, pok. nr 7
- u Sołtysa, w każdej miejscowości Gminy Bolesław.

Wypełnione ankiety należy składać:
- do Urzędu Gminy Bolesław osobiście lub za pośrednictwem Sołtysa, 
- emailem na adres: info@odpady.biz.pl 
- pocztą na adres: 32-329 Bolesław ul. Główna 58.

Wójt Gminy 
 /-/ Krzysztof Dudziński
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Otwierając się na potrzeby drugiego człowieka,
 łatwiej sobie poradzić z własnymi problemami. 

Takie motto przyświeca działalności Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju i Promocji Gminy Bolesław, które 
zrealizowało kolejny projekt skierowany do dzieci i młodzieży pod tytułem „Aktywne dzieciaki”. 

Głównym celem była integracja dzieci i młodzieży z tereny Gminy Bolesław, miłe i ciekawe spędzanie 
czasu wolnego. Pośrednim celem było rozbudowanie indywidualnych zainteresowań, kształtowanie umiejętności 
dobrej komunikacji oraz wrażliwości na potrzeby innych. W ramach projektu została zorganizowana wycieczka 
do Ogrodzieńca, podczas której dzieci zwiedziły 4 parki m.in. Strachu i Legend, Doświadczeń Fizycznych, Roz-
rywki oraz Miniatur. Kolejnymi działaniami w ramach projektu były zajęcia z ceramiki w Dworku w Krzykawce 
połączone z ogniskiem i pieczonymi kiełbaskami. W miesiącach październik i listopad odbyły się dwie imprezy 
okolicznościowe – Halloween oraz Andrzejki, podczas których dzieci miały możliwość uczenia się modelowania 
balonów. Jedną z atrakcji podczas imprez było malowanie buziek dzieci przez Animatorów. 

Podczas spotkań uczestnicy mieli wiele możliwości dobrej zabawy i pracy w grupie. Dzięki zorganizowa-
nym cyklom uczestnicy mogli nauczyć się współpracy i współdziałania, a także poszerzyć swoje kompetencje 
komunikacyjne. 

Projekt dofinansowany został z Programu Polsko – Amerykańskiej Fundacji Wolności realizowanego przez 
Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce i Stowarzyszenie Forum Oświatowe „Klucze”.

SKŁAD OSOBOWY RAD SOŁECKICH 
- VII Kadencja (wg. stanu na dn.20.01.15 r.)

BOLESŁAW
Czubajewska Małgorzata – Przewodniczący 
Wadas Jan                           
Czerniak Elżbieta               
Mrówka Stanisława            
Fulbiszewska Barbara         
Sośnierz Marcin                    
Zięba Sylwia                        

LASKI
Mosur Ewa  – Przewodniczący
Fulbiszewska Jolanta
Banyś Ewelina
Czerniak Marlena
Czerniak Włodzimierz
Staroń Stanisław
Honiek Katarzyna

UJKÓW NOWY KOLONIA
Pietras Elżbieta – Przewodniczący
Kołodziejczyk Sylwia
Liszka Henryk
Liszka Józef
Maj Zbigniew
Makuch Krystyna
Nadymus Mirosława
Nawrot Marta
Warwas Patrycja
Gołąb Zdzisław

HUTKI
Kożuch Beata  – Przewodniczący 
Janota Marcin
Krupa Jacek
Nowicka Paulina
Piwowar Jolanta

UJKÓW NOWY
Chojowski Bogusław – Przewodniczący
Ciuła Barbara
Królik Rafał
Probierz Beata
Wąs Aldona

KRZYKAWA
Makar Jan – Przewodniczący
Jankowska Elżbieta
Kępska Aurelia
Kiełbasa Halina
Piekoszewska Wiesława

KRZYKAWKA
Hofler Paweł – Przewodniczący
Porębski Czesław
Danecka Dorota
Szyguła Krzysztof
Prowancka Małgorzata
Szlęzak Anna
Gąbka Dariusz

KRZE
Chojowska Danuta – Przewodniczący
Gwizdała Urszula
Kraśniewska Aneta 

KRĄŻEK
Wilk Leszek – Przewodniczący
Cieślik Włodzimierz
Tomczyk Gabriel

PODLIPIE
Stempel Marek – Przewodniczący
Adamczyk Kazimierz
Cebo Marzena
Ćwięczek Agnieszka
Żelazna Marta

MAŁOBĄDZ
Ochenduszko Stanisław – Przewodniczący
Kulawik Krzysztof
Kajda Zbigniew
Adamek Danuta 
Jeleń Iwona
Wiśniewska Renata
Todor Teresa

MIĘDZYGÓRZE
Chmiest Anna – Przewodniczący
Wilk Bolesław
Ziarno Beata
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Był solą bolesławskiej ziemi…
Ze smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci Henryka Czerniaka.

Był solą bolesławskiej ziemi.
Zaczynem kultury sztuki, historii swej Małej Ojczyzny.

Czerniak Henryk Podpo-
rucznik Wojska Polskiego, 
Weteran Walk o Wolność 

i Niepodległość Ojczyzny, Członek Korpusu Wete-
ranów o Niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej, 
odznaczony Złotą Odznaką  Zasłużonego w Rozwoju 
Województwa Katowickiego, odznaczony Srebrnym 
Medalem za zasługi dla Pożarnictwa i Złotym Medalem 
dla Pożarnictwa, odznaczonyBrązowym, Srebrnym 
i Złotym Medalem za zasługi dla PRL. Otrzymał Medal 
PEGAZA za prowadzenie kroniki OSP-dokumentowa-
nie  dziejów miejscowości i OSP w Laskach.

Pełen zaraźliwej energii-potrafił pociągnąć za sobą 
wielu ludzi do wspólnego ,jakże owocnego działa-
nia. Zarówno w miejscu zamieszkania jak i w całej 
gminie Bolesław był znany jako inicjator szeregu 
przedsięwzięć typu : rozbudowa remizy strażackiej 
w Laskach, budowa szkoły, obiektu sportowo-wypo-
czynkowego z basenem, budowa i modernizacja dróg 
i organizowanie życia kulturalnego.

Kronikarz, działacz społeczny i kulturalny roz-
miłowany w swojej rodzinnej wiosce – Laskach.

Tytuł honorowego Obywatela Gminy Bolesław 
otrzymał w 2005 roku.

 Władze i mieszkańcy docenili go tym samym 
jego niezwykłą pracowitość, która doprowadziła 
do pełni rozwoju posiadanych talentów, za piękną 
postawę życiową, będącą przykładem dla mło-
dego pokolenia, za życzliwy i przyjazny stosunek 
do ludzi wyrażający się gotowością pomocy…

Aktywnie uczestniczył w spotkaniach Klubu 
Pracy Twórczej, działającym przy Centrum Kul-
tury w Bolesławiu. Był jednym z głównych organi-
zatorów tych niezapomnianych spotkań, których 
owocem stała się czterotomowa kronika Lasek, 
ilustrowana 535 oryginalnymi fotografiami.Sta-
rannie kaligrafowana, z licznymi winietami, uzu-
pełniona mapkami sytuacyjnymi.

*
Podczas okupacji, od 1941 roku pracował przy-

musowo w Brygadzie „Bandienst” w Krakowie 
i Frysztaku koło Krosna. W brygadzie tej pracował 
też Karol Wojtyła – Św. Jan Paweł II.

*
Podczas pierwszej pielgrzymki papieża do 

Ojczyzny Henryk Czerniak udał się do Często-
chowy z transparentem: „Witaj przyjacielu z bry-
gady przymusowej „Baudienst”.

*
Przypomnijmy tamtą Wielkanoc 1985 roku 

kiedy z Watykanu nadeszła koperta ze świą-
teczną pocztówką ze Zmartwychwstałym 
i miły ,osobisty wpis:

„Oto dzień ,który Pan uczynił ,Alleluja
Radujmy się w nim i weselmy ,Alleluja!
Z błogosławieństwem Jan Paweł II, Papież 

Wielkanoc 1985.
Jest nam bardzo przykro, że odszedł Hono-

rowy Obywatel ale i zwykły przystępny po pro-
stu dobry człowiek, któremu tyle zawdzięczamy. 
Łączymy się w bólu z rodziną pana Henryka, 
składając jego bliskim najszczersze wyrazy 
współczucia.

Zajęcia w Akademii Sztuk Wszelakich 
w Centrum Kultury w Bolesławiu

Wszystkich Państwa, którzy jeszcze nie mieli okazji dowiedzieć się o zajęciach Akademii Sztuk Wszelakich jakie prowadzone są w pracowni 
plastycznej Centrum Kultury im. Marii Płonowskiej Pragniemy poinformować, że od zeszłego roku mogą spotykać się panie i panowie, którym 
sztuka i rzemiosło nie są obce.

*
 Chcemy wskrzesić w nas to co powoli idzie w zapomnienie czyli naukę 

robienia na szydełku, drutach, tworzenie frywolitek na wrzecionku, także 
technika batiku, papieru czerpanego oraz rzeźbę, malarstwo a także witraż 
metodą Tiffaniego , grafikę i to nie komputerowa ale linoryt i gipsoryt, drze-
woryt, a nawet zapomniane hafty polskie. 

*
Spotykamy się raz w tygodniu, aktualnie jest to poniedziałek od godziny 

17.00 do 19.00. Naszą stałą bywalczynią na zajęciach jest Przewodnicząca 
Komisji Kultury pani Ewa Dychtoń, która upodobała sobie malarstwo, 
a zwłaszcza kopiowanie impresjonistów. 

Jej ulubionym tematem są kobiety, kwiaty i ogrody. Patrząc na jej prace 
można poczuć zapach tych dawnych ogrodów, gdzie malwy, słoneczniki 
i hortensje rosły niczym chwasty trudne do opanowania, kobiety zaś 
pochylone nad ręczną robótką urzekają swym pięknem i nie ma przechod-
nia, który nie chciałby się zatrzymać przy jej płótnach przypomnieć sobie 
o czasach, które minęły, gdzie panie miały czas na haftowanie, malowanie 
akwarelą, granie na pianinie. Ulubionym tematem malarki jest temat starego 

Żyda, liczącego pieniądze. Są tacy, (zwłaszcza ci co mają prywatną inicjatywę 
którzy wierzą, że obraz z takim panem zapewni im powodzenie w intere-
sach.) Powstają też obrazy z Żydem grającym na skrzypcach lub z cytryną, 
podobno ten drugi zapewnia dobre zdrowie. Możemy wierzyć albo i nie 
w takie historie, jedno jest pewne, uwierzcie, cokolwiek powstaje w naszej 
pracowni jest źródłem piękna, dobrej zabawy i ćwiczeń ręki, która im więcej 
pracuje tym lepsze tworzy obrazy, podobnie jak w muzyce w malarstwie 
i rysunku należy dużo ćwiczyć by osiągnąć swój cel. Zapraszam wszystkich, 
którzy chcieliby spędzić mile wieczory zamiast przed telewizją i kompute-
rem w naszym towarzystwie z pędzlem, ołówkiem, szydełkiem, drutami lub 
dłutem w ręce. Pracownia jest w dworze a jak wszystkim wiadomo zawsze 
w takich miejscach tematy krążyły nie tylko wokół kuchni i spiżarni ale też 
wkoło sztuk plastycznych i wszelakich stąd nazwa naszej Akademii.

 Wcale nie trzeba urodzić się w dworze by w nim bywać, choć z tego co 
wiem większość Bolesławian w nim właśnie się rodziło!

Zapraszam przed sztalugi i po to by pochylić się przed pracą, która może 
nie da nam pieniędzy ale trochę wytchnienia w tych zabieganych dzisiaj cza-
sach, gdzie zegar chodzi jak pospieszny pociąg.

Iwona Skupińska instruktor d/s plastyki

„Nie pytam, Cię, Boże dlaczego Go zabrałeś,  
lecz dziękuję za to, że nam Go dałeś.”

Kierujemy serdeczne podziękowania dla uczestników 
pogrzebu Śp. Henryka Czerniaka. 

Jesteśmy wdzięczni za okazaną pamięć, wyrazy 
współczucia, intencje mszalne, złożone wieńce  

i kwiaty.
 

Wszystkim bez wyjątku składamy  
serdeczne „ Bóg zapłać”

Córka Halina z rodziną
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PUNKT INFORMACYJNO – KONSULTACYJNY 
DLA OSÓB UZALEŻNIONYCH I OFIAR PRZEMOCY W RODZINIE

GOPS BOLESŁAW UL. GŁÓWNA 46
PONIEDZIAŁEK W GODZ. 13,00 – 15,00 - pracownik socjalny
WTOREK W GODZ.15,30 – 18,30
- psycholog
- instruktor terapii uzależnień
- radca prawny
- mediator sądowy
ŚRODA W GODZ. 15,00 – 18,00 - lek. med. psychoterapeuta
PIĄTEK W GODZ. 15,00 – 18,00
- psycholog kliniczny, certyfikowany specjalista psychoterapii uzależnień

Zainteresowanych proszę o wcześniejsze ustalenie terminów wizyt
pod nr tel. 326200126 wew.30

Zespół interdyscyplinarny ds. przeciwdziałania przemocy w rodzinie w Gminie Bolesław ma swoją siedzibę w GOPS Bolesław ul. Główna 46.
Zadaniem Zespołu interdyscyplinarnego jest integrowanie i koordynowanie działań przedstawicieli różnych instytucji, specjalistów 

w zakresie ochrony przed przemocą w rodzinie, a w szczególności:
• diagnozowanie problemu przemocy w rodzinie,
• podejmowanie działań w środowisku zagrożonym przemocą w rodzinie mających na celu przeciwdziałanie temu zjawisku,
• inicjowanie interwencji w środowisku dotkniętym przemocą w rodzinie,
• rozpowszechnianie informacji o instytucjach, osobach i możliwościach udzielania pomocy w środowisku lokalnym,
• inicjowanie działań w stosunku do osób stosujących przemoc w rodzinie.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z BEZPŁATNYCH PORAD
PRZEMOC W RODZINIE Cykle przemocy w rodzinie

Przemoc nie jest jednorazowym aktem, lecz procesem który ma tendencję do powtarzania się. Nie zatrzymana przemoc- narasta. 
Badania wykazały, że osoby doznające przemocy, przechodzą przez trzy fazy powtarzającego się cyklu przemocy.

1. Faza narastania napięcia
Początkiem cyklu jest zwykle wyczuwalny wzrost napięcia oraz nasilające się sytuacje konfliktowe. Osoba stosująca przemoc jest stale 

poirytowana, napięta, często robi awantury z byle powodu, prowokuje kłótnie. Reakcjami ofiar przemocy na taką sytuację w domu jest 
najczęściej uspokajanie atmosfery, spełnianie wszelkich zachcianek, przepraszanie sprawcy „na wszelki wypadek”.

2. Faza gwałtownej przemocy
W tej fazie osoba stosująca przemoc staje się gwałtowna, wpada w szał. Eksplozję wywołuje zazwyczaj jakiś drobiazg, np. lekkie 

opóźnienie posiłku. Skutki użytej przemocy mogą być różne - podbite oko, połamane kości, obrażenia wewnętrzne, poronienie, śmierć. 
Najczęściej w tej fazie ofiary decydują się wezwać policji lub szukać pomocy gdzie indziej. Po zakończeniu wybuchu przemocy, ofiara 
jest w stanie szoku. Nie może uwierzyć, że to się na prawdę stało. Odczuwa wstyd i przerażenie. Jest oszołomiona. Staje się apatyczna, 
traci ochotę do życia, odczuwa złość i bezradność.

3. Faza miodowego miesiąca
To faza skruchy i okazywania miłości. Sprawca szczerze żałuje tego, co zrobił, okazuje skruchę i obiecuje, że to się nigdy nie powtórzy. 

Stara się znaleźć jakieś wytłumaczenie dla tego, co zrobił i przekonuje ofiarę, że to był jednorazowy, wyjątkowy incydent, który już się 
nigdy nie zdarzy.

Staje się znowu podobny do tego, jaki był na początku znajomości. Przynosi kwiaty, prezenty, zachowuje się jakby przemoc nigdy nie 
miała miejsca. Rozmawia z ofiarą, dzieli się swoimi przeżyciami, obiecuje, że nigdy już jej nie skrzywdzi. Dba o ofiarę spędza z nią czas 
i utrzymuje bardzo satysfakcjonujące kontakty seksualne. Sprawca i ofiara zachowują się jak świeżo zakochana para. Ofiara zaczyna 
wierzyć w to, że partner się zmienił i że przemoc była jedynie incydentem.

Faza miodowego miesiąca przemijają. Po jakimś czasie napięcie znowu powraca i cały cykl przemocy powtarza się. Prawdziwe zagro-
żenie, jakie niesie ze sobą faza miodowego miesiąca jest związane z tym, ze przemoc w następnym cyklu jest zazwyczaj gwałtowniejsza. 
Cykliczność przemocy sprawia, że ofiarom trudno jest podjąć działania mające na celu zatrzymanie przemocy.

Artykuł zaczerpnięty ze strony http://www.niebieskalinia.org

Zespół interdyscyplinarny 
ds. przeciwdziałania przemocy w rodzinie
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Gdy kot przebiegnie Ci drogę…
To na pewno, mimo woli noga z gazu. 
Wniosek: więcej kotów – mniej wypadków drogowych!

Mój skromny felieton będzie nie tylko o kocie, chociaż to miłe 
domowe zwierzę zasługuje na specjalny felieton. On przecież dosłużył 
się miejsca w naszej kulturze i posiada nawet swój dzień – „Między-
narodowy Dzień Kota” obchodzony w tym roku 17 lutego. To chyba ta 
okoliczność zainspirowała mnie do napisania o przesądach.

O kocie w moim życiu pisałem już kiedyś w „BP”, wspominając, 
jak to mój pupil wykrył ciała poległych żołnierzy niemieckich pod-
czas działań wojennych w okolicy Małobądza. On sam też, biedny, 
wkrótce zginął tragicznie. Z dzieciństwa pamiętam parę przesądów. 
Gdy wypadł mi pierwszy ząb, a było to bardzo, bardzo dawno, byłem 
przerażony, a moja mama uspokajała mnie słowami:

– Rzuć synu ząbka na piec i powiedz głośno: „Masz myszko kościany,  
a daj żelazny”.

Gdy zerwał się gwałtowny wiatr, babcia mawiała:
– Ktoś się powiesił i diabeł się cieszy.
Jeszcze dzisiaj obserwuję, że prawie powszechnie przestrzega się 

przesądu, by nie witać i nie żegnać się przez próg. Ma to podobno 
zapobiec nieporozumieniom i kłótniom.

Wiadomo powszechnie, że zagadnienie przesądów wchodzi 
w zakres zainteresowań etnografów. A takim był nasz ziomek, bo 
z Krążku – profesor Stanisław Ciszewski (1865-1930). Sięgnąłem 
więc do jego książki z 1886r. i odpisałem kilka charakterystycznych 
przesądów znanych zapewne przez naszych pra-pra dziadów. Od nich 
to przecież Autor jako dwudziestoletni młodzieniec spisywał zwyczaje 
i przesądy chodząc od domu do domu. Oto wybrane przeze mnie, 
z trochę zaktualizowaną pisownią. Zbliża się wiosna, wnet nastąpi 
ożywienie wśród ptactwa, więc na początek o przesądach związanych 
z ptakami:

Kto pierwszy raz – w danym roku – słyszy kukułkę, powinien 
powiedzieć:

„Moja kukułeczko
Moja panieneczko,
Powiedz mi, powiedz
Wiele lat mam żyć!?
A kukułka mu wykuka”
Powiem przy tym, że już parę razy korzystałem z tego przesądu, 

umierałem parokrotnie, a przecież wciąż żyję. Podobno kukułka jest 
w stanie wykukać dziewczętom, za ile lat wyjdą za mąż. 

Natomiast jeśli ktoś na szczęście – ma w kieszeni parę groszy, słyszy 
kukanie i chwyci się za kieszeń, to zawsze będą trzymać się go pie-
niądze. Sroka lub wrona skrzeczy – będzie nieszczęście. Sowa huka – 
wróży śmierć. Gdy bocian wyrzuca z gniazda jajka, rok będzie „średni”, 
to jest ani zbyt mokry ani zbyt suchy; gdy wyrzuci pisklę – to mokry.

Gdy się bociany poruszy w gnieździe lub do nich strzela, to sprowa-
dza się pioruny i grad. Świerszcz, ni to ptak, ni zwierzę, jednak go tu 
umieszczę, a więc: świerszcz „ćwierkający” wróży szczęście.

A teraz parę przesądów związanych ze zwierzętami: Gdy zając 
przebiegnie ci drogę, będzie nieszczęście. Gdy się kot myje, trzeba 
spodziewać się gości. Morska świnka w domu „wyciąga chorobę”. Psy 
wyjące za oknem, będzie śmierć. Pająka krzyżaka zobaczyć w domu, 
jest wróżbą szczęścia.

Ciszewski wspomina o zwyczaju umieszczania w rzędach kapu-
sty na polu czaszki końskiej, aby rodziły się dorodne głowy. U nas co 
prawda nie uprawia się już kapusty, kupuje się ją w różnej postaci 
w sklepie. Pochodzi ona najczęściej z upraw i przetwórni w Charsz-
nicy. Tam rodzi się dorodna. Czyżby tamtejsi rolnicy spotkali się z tym 
przesądem? Przypuszczam, że tak!

A teraz troszkę różności:
Jeśli ktoś zachoruje, przypisują jego chorobę „uroczeniu” albo „urze-

czeniu” w zależności czy spowodowana została niedobrym wzrokiem, 
czy też przez wymówione zaklęcia. Urokowi podlegają zarówno ludzie 
jak i zwierzęta. Spadnięcie obrazka ze ściany, pęknięcie stołu itp. 
wróżą rzekomo śmierć jednego z domowników.

Dziewczyna – podczas jakiegoś przyjęcia – dostawszy niepełny kie-
liszek alkoholu, utrzymuje, że wyjdzie za wdowca.

Znaleźć szpilkę – szczęście wróży. Podobny efekt jeśli znajdziesz 
czterolistną koniczynę.

Jeśli masz czkawkę, znaczy to, że Ktoś cię wspomina. Dłoń swędzi – 
będzie się witać gościa. Dzwonienie w uszach: w prawym wróży szczę-
ście, w lewym nieszczęście.

Iskry wylatujące z komina, wróżą przybycie kogoś z rodziny. Jeśli 
prawe oko swędzi, to wróży płacz, jeśli lewe – szczęście.

Chwytaj się za guzik, gdy zobaczysz kominiarza (obiegowe dzisiaj). 
Nie kładź czapki na stole, bo będzie boleć głowa.

Nie wierzę w przesądy – ale w życiu zupełnie podświadomie i bez-
wiednie stosuję je. One są chyba w genach. Czasami stosuję je dla 
żartu – humoru. Ot na przykład…Wychodzę z domu z zamiarem zała-
twienia jakiejś sprawy. Zamknąłem drzwi, ale zapomniałem zabrać 
książkę wypożyczoną w bibliotece, przecież to dobra okazja. Wracam, 
zabieram książkę i siadam na chwilę na taborecie „by z powodzeniem 
załatwić zamierzoną sprawę”. Niby nie wierzymy w przesądy …a jed-
nak wierzymy. Stosujemy je nieświadomie, pielęgnując stare zwyczaje.

Wyjdźmy na ulicę. Młode, wykształcone mamy z dzieckiem w wózku 
z wetkniętą gdzieś tam czerwoną wstążeczką. „By nie dostało uroku”.

Wiarę w sny też uważa się za przesąd. Nawet moja babcia urodzona 
jeszcze w dziewiętnastym wieku nie wierzyła w sny. Pamiętam jej czę-
ste powiedzenie, jeśli ktoś jej opowiadał niepokojący sen: – Nie wierz 
w sny, „sen mara – Bóg wiara”.

Nie wierzę w sny, uważam jednak, że czasami bywają prorocze. 
Wierzę natomiast, że po miłym śnie nocą, dzień jest weselszy, a nie-
spokojny i koszmarny sen psuje humor na cały dzień. Wiara w sny jest 
przesądem, jednak nauka bada ciągle jego istotę, a ludzie podejmują 
często tematykę marzeń sennych.

W przesądy, sny, nie wierzymy – a jednak wierzymy, może tak „dla 
świętego(?) spokoju”, a może tak po prostu dla podtrzymania tradycji.

Józef Liszka
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Centrum Stomatologii

Euromedic
Lekarz dentysta: Agnieszka Knapik-Woźniak
Zakres usług:

• leczenie zachowawcze dzieci i dorosłych
• leczenie endodontyczne (kanałowe)
• pro� laktyka stomatologiczna (lakowanie, 

lakierowanie,
• � uoryzacja)
• protetyka
• protezy całkowite i częściowe
• protezy szkieletowe
• protezy nylonowe
• korony i mosty (kompozytowe, porcelanowe)
• leczenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 

ogólnym (narkoza)

Godziny przyjęć:
• poniedziałek 9.00-13.00 i 16.00-20.00
• wtorek, czwartek 15.00-20.00
• piątek 9.00-13.00

Przyjmuje chirurg szczękowo-twarzowy

Rejestracja: 696 428 700
Sławków, ul. Mały Rynek 6 i 7

FIZYKOTERAPIA
Laseroterapia

Magnetoterapia
Ultradźwięki
Fonoforeza

Światłoterapia
Krioterapia

Elektroterapia
  

KINEZYTERAPIA
Ćwiczenia – gimnastyka lecznicza

Ćwiczenia z piłkami i taśmami � era-Band
Ćwiczenia korygujące wady postawy

MASAŻ

AQUAVIBRON

PLASTROWANIE DYNAMICZNE 
- kinezjotaping

Nasz adres:
ul. Laskowska 4a
32-329 Bolesław

tel.: 600 871 429

Impreza charytatywna „Serce dla Sandry” 
,,21 listopada zaczęłam NOWE ŻYCIE BEZ NOGI. Do dalszej walki potrzebuję nowoczesnej protezy kończyny dolnej z łatwym do obsługi 

mechanizmem mocowania na kikucie (ze względu na moją dodatkową wadę wrodzoną obu przedramion). Dodatkowo czeka mnie długa 
i kosztowna rehabilitacja oraz dalsze leczenie chemioterapią. Pomagałam w kampanii „UJEŹDZIĆ RAKA” pisząc opowiadania, aby wspie-
rać chorych na nowotwór. Teraz sama walczę z wrogiem! Potrzebuję pomocy w dofi nansowaniu kosztów protezy kończyny dolnej oraz na 
kosztowną rehabilitację.”- pisze Sandra Sobczyk, nastolatka z Gminy Bolesław.

Centrum Kultury w Bolesławiu postanowiło pomóc. W walentynkową 
,,jakże przepełnioną sercami sobotę świetnie wkomponowała się impreza 
charytatywna „Serce dla Sandry”. 

14 lutego przeprowadzono kilka spotkań , podczas których odbywały się 
także zbiórki charytatywne dla Sandry. Cały dochód (1.271,72 zł)został 
przeznaczony na zakup protezy. Sandra marzy, by dzięki tej protezie mogła 
znów zatańczyć. Taniec jest bowiem jej życiową pasją.

*
Trzeba przyznać, że była to bardzo pracowita sobota!
Już od wczesnych godzin rannych w Hutkach rozległo się pełne radości 

poszczekiwanie za sprawą ogromu psów, jakie uczestniczyły w Zimowych  
Zawodach Dogtrekkingowych.

W Dworze w Bolesławiu odbył się Koncert ,,Od serca” połączony z balem 
karnawałowym dla dzieci. Zebrani podziwiali: Formy Taneczne z MOK Sław-
ków, zespół Psotki, sekcję gry na gitarze  i zespół i KROPKA.pl z CK Bolesław 
oraz Formację 3B. 

Niewątpliwą atrakcją był konkurs na przebranie karnawałowe, połączony 
z wystawą prac najmłodszych.

-Dobrze znamy Sandrę , nie mogliśmy jej zostawić samej sobie – mówi 
Barbara Rzońca-dyrektor Centrum Kultury w Bolesławiu.



Było barwnie, gwarnie i…bajecznie.
Wszystko za sprawą ponad setki dzieci, które w przepięknych przebraniach bawiły się na zabawie choinkowej w bolesławskiej Remizie OSP.

Organizatorzy: Sołtys i Rada Sołecka Bolesławia, Koło Gospodyń Bolesław Hutki oraz Centrum Kultury w Bolesławiu stanęli na wysokości zadania!
Honorowy patronat nad zabawą objął wójt Gminy Bolesław Krzysztof Dudziński…

Zabawa w budynku Remizy OSP Bolesław
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